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K  R  A  K  O T f-
Z dniem jutrzejszym # kończy się 

p r e n u m e r a t a  na tęcwierc rok u,oso oy 
L e z ą c e  nada! utrzymywać to ptkmo, 
raczą się wcześnie zgłosić, aby Re-  
dakcva wiedzieć mogła liczbę bic 
się mającycłi exemplarzy w nastę
pnym kwartale.

Ciąguieme łoteryi fantowej od ło 
żone zostało na dzień 4  kwietnia 
t. j. Sobotę.

7 ea tr  N a rodow y. W  Sobotę i 
Niedzielę przedstawiona drama pod 
napisem: N apoleon w  H is zp a n ii w  
ro k u  1808, przyjęta została z wiel 
kiem zadowolenit m.Osnowa rzeczy w 
akcyi rozwinięta i intryga dobrze 
zawiązana, utrzymują w ciekawości  
widza aż do samego końca. Kil
ka scen jest prawdziwie pięknych 
Nie można słyszeć bez wzruszenia 
up. rozmowy grenadyera z jenera- 
Jtiin w akcie c/wartym ; 1 cl |U£ lffJ. 
< Napoleonem, gdy żołnierz zesta 
czaiv w bojach, i 3 bliznami ozao  
b.ońy, oświadcza że tylko 2 razy
kvxv<’»ii | ł|r,,' a ł » • — . r  ,* i , '

/!al o skonie syna jedynaka, Uto
p ia  kał , raz g<IV się dowie

ry poległ w boju, drugi raz, gdy 
widzi skazanego na śmierć swego  
kapitana, nad którym opiekę p o 
wierzyła mu troskliwa matka b ło 
gosławiąc go na wojnę. Oddział 
szczególniej piąty i ostatni zajmują 
całą widzów uwagę pięknością po
mysłów i obecnością Napoleona.— 
P. Niedzielski w roli mężnego i 
poczciwego grenadyera, p. Nowiń
ski w roli chytrego zdrajcy przez 
zazdrość miłosną margrabiego T a 
rantulo*, p. Feipfer w roli Napole
ona i pani Szymkajło w rob tkli 
w ej, ale cięż.ko przez nierozwagę  
grzeszącej Julii , grą dobrą 
uprzyjemnili to widowisko , któ
rego powtórzenia kilkakro-
tucin wołaniem żądała obe
cna publiczność. Inne role^byly  
również dobrze odegrane. Z po
ciechą widzimy gorliwość w arty
stach tutejszego teatru, ta obiecuje 
postęp scenie narodowej, która je-  
dvnie w te d y  zakwitnąć m o że ,  je- 
źli publiczność nie będzie obojętną 
1 hczniejszeiji odwiedzaniem zechce  
wspierać troskliwe starania dyre-
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która Teatru; — Sądzimy ze i ta 
uwaga wzgardzoną nie będzie, aby 
widzowie miarkowali się w oklaskach 
w ciągu  reprezentacyi, bo podobne 
oklaski nie zawsze są przyjemne 
samym artys tom , głuszą ich sło
w a, a  częstokroć bez pow odu by
wają udzielane, co nie korzyslne 
wyobrażenie o nas nastręcza cudzo
ziemcom, którzy zwykle po sztuce 
przywołują artystów.

Ro-wya. W  Petersburgu dnia 10 
marca wyszedł następny ukaz ce
sarski: ,,Z bólem serca odebraliśmy 
wiadomość o zgonie J. C M. Fran
ciszką I. Węzły ścisłej przyjaźni łą- j 
czyły tego Cesarza z najukochań
szym bratem naszym ś. p. Alexan- 
d r c m , i my osobiście przez cały 
przeciąg panowania naszego odbie
raliśmy przekonywające dowody 
przyjacielskiej jego do nas i pań
stwa naszego przychylności. P ra
gnąc na zawsze zachować w woj
sku naszem pamięć J. C. Mości i u- 
wiecznić w niem sławę jego imie
n ia ,  znamienitego przez czyny wo
jenne, przedsięwzięte łącznie z Ce
sarzem Alexandreml. dla oswobo
dzenia Europy i ukończone przez 
wspólne ich usiłowania dla ulgi u- 
ciśnionych narodów, rozkazujemy; 
i )  Aby pułk grenadjerski Ces. Ati- 
Blryackiego przybrał nazwisko pu ł
ku Cesarza Franciszka I. i nosił la
kowe od tego czasu na zawsze. — 
a) Aby pułk ten przez 5 tygodni 
nosił żałobę po ś. p. N. C- Franci
szku, i aby przez ten czas chorą
gwie pułku  krepą bvly obw inięte.11

* (li. W  )
F rancja . P osłow ie  A ngielsk i, 

Szwedzki i Duński dtna rb mieli

posłuchanie prywatne u króla. P o 
seł angielski wręczył pismo swego 
monarchy, jako odpowiedź na pi
smo odwołujące z poselstwa lon
dyńskiego xięcia Talleyranda. — 
Rzecz godna szczególne; uwag;t 
od utworzenia nowego fnimsteryum
król nie bywa obecny na radzie 
ministrów, którzy prawie codzien
nie zgromadzają się u prezesa swo
jego xięcia Broglie. Król pracuje 
tylko osobno z każdym ministrem: 
szczególniej p. Thiers odwiedza 
często Ludwika Filipa: z tej przy
czyny źle jest widziany przez in
nych ministrów i ci mają go w po
dejrzeniu, iż zamyśla się połączyć 
ze stronnictwem pana Dupin i u- 
tworzyć inne ministeryum na g ru
zach teraźniejszego.— Ponieważ na
rady izby o bezrządziej ministeryal- 
nym skończyły się bez stanowcze
go kroku , przeto rząd niemyśli o 
amnestyi i pragnie roztrzygnienia 
procesu więźniów politycznych : 
już wysłano gwardyą municypalną 
paryzką na prowincyą, aby sprowa
dziła do Paryża w i ę ź n i ó w  za przc- 
szłoroczne zaburzenia kwietniowe. 
Izba paiów jest przeciwną proce
sow i-, izba deputowanych i naród 
woła głośno amnestyi: tylko r/ąd 
ją odrzuca bojąc się okazać swą 
słabość. Rzecz ciekawa jak się ta 
ważna sprawa zakończy.

Ktiryer Irancuzki podaje nastę
pny spis okrętów na morzu śro -  
dziem nem . Angielska flotta liczy 8 
okrętów lim jow ych, a fregaty i 4 
statki, każdy o  s 8  działach. Admi
rał Row lej prócz tego zostawił a 
fregaty, każdą o 5a działach w o -  
kohey S m yrn y  i jeden bryg w T e*  
ticdos. b korwet b y ło  przy wy-.
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sp ach  Korfu , Zante  i 
o dp ły n ę ły  7 marca. Czt J  §
ty  rossyjskie krf ^ ^ r / u V e . k . c m i

S i m i .  T  i n U  o kr Ętów r o 
syjskich stoi przy D arda" e la^ ;  ; -  
T u re c k a  f l ° » a Pn l  ^o n s ta n ty n o -  
pola jest gotowa do w ypłyn.en .a  
n a  morze. Liczy .o n a  n okrąlow 
lmijowych i kilka innych statków. 
Na m orzu  C zarnem  krąży i 4 fl
it rętów rossyjskich, nie licząc w to 
wielu pomniejszych statków. E g ip 
ska flotta jeszcze się niepokaz.ała 
p rzy  K a n d i i ,  sk łada się ona z ao 
żagli i 1200 a rm a t .— Flotta S ta
nów Zjednoczonych Ameryki w 
p o rc ie  M ahoń przy  m orzem  sro- 
dziem nem  liczy 186 armat.  Piszą 
z T u l o n u  12 b. m. iz flotta angiel
ska niewróci do M alty ,  oraz ze 
wszystkie okrąiy  zdatne do żeglugi 
mają się udać niezwłocznie ku 
T u rc y i .  (G.P.5.)

T u rcya . Konstantynopol.  28 lu
tego. W szystko tu jest w ru ch u  : 
f lo t ta ,  w ojsko , przygotowania do 
obrony wszelkiego rodzaju idą z 
p o śp ie c h e m ,  aby  się zabespieczyc 
od  napadu . Angielska flotta zno
w u p rzyby ła  do V u r l i , ale nikt 
niewie w jakim ct-Iu, T u rc y a ,  zdzi
wiona jej nagleni p rzy b y c iem , lę
ka się nieprzewidzianego ciosu ,  u -  
inacnia spiesznie D ard a n e l le , aby 
stawie o p ó r ,  w razie gdyby do  nich 
wejście gwałtem nastąpić- miało. 
Miała zaklinać rossyjskiego posła , 
aby z swej strony zapobiegł zgwał
cen iu  prawa n aro d o w , gdyby rząd 
agielski chciał siłą na mej to w \ -  
n ió d z , co tylko d rogą pokoju o- 
siągnione być  powinno. Zapewne 
jioseł rossyjyki us lac lm  tej p rośby ,

jeźli się potrzeba o k a ż e ;  wszystko 
jest przygotowane do spe łn ien ia  ży
czeń P o r ty ,  gdyż w ojenne ok rę ty  
rossyjskie stoją na jego rozkaz w 
portach  K ry m u  i na pierwsze ski
nienie pospieszą. Dotąd jeszcze m c  
niezdaje się usprawiedliwiać tak o-  
statecznych ś rodków , trzeba czekać,  
czy adm ira ł  R ow ley ,  dowodzący 
f lotlą, krąży ko ło  T u rc y i  w n ie
przyjacielskim zam ia rz e ,cz y  kom bi-  
nacya dyplomatyczna p rzyw ołu je  go 
do Vurli. W  takim razie po m o c  
rossyjska b y łaby  zby teczną ,  i m o 
g łaby zrodzić n iepo rozum ien ia , któ
rych rossyjski p o se ł  unika. P rz e 
chadzka jednak flotty angielskiej 
pozostaje zagadką, gdyż sądzono, 
iż za objęciem w ładzy  przez T o -  
rysów , z polityki angielskiej ustąpi 
to ciągłe wąchanie s ię ,  które ich 
poprzednikom  za rzucano ,  i że X. 
W ellington będzie postępow ał spo
kojniej i o twarciej jak L o rd  Pal
merston. T y m  sposobem  na zm ia
nie osób nic nie zyskano , i dla s to 
sunków T u rc y i  jest rzeczą obo ję
tn ą ,  czy W elling ton ,  czy P a lm e r 
ston jest ministrem spraw zagrani
cznych , skoro odw ieczne niesnaski 
nienstają , dla k tórych chcą skłonie 
T u rc ją  do zmiany dotychczasowej 
polityki. T o  z trudnością się u d a ,  
r ó w n i e  jak z g reckiego powstania 
nikt w Anglii korzystać nieirmiah — 
Tymczasem trzeba czekać ,  do  ja 
k i e g o  celu zmierzają ob ro ty  flotty 
angielskiej,  gdyż. w tern m ogłaby  
się t oć zręczna ta k ty k a , aby  przed 
parlam entem  śmielej wystąpić. — 
L ubo to nie b y ło b y 'n a g a n n e m , je 
dnakże powinni ministrowie pam ię
ta ć ,  nby nie wzniecali obawy i 
trudności dla T u r c y i ,  k tó ra  prze*
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ciągle uzbrajanie się i rozbrajanie 
od lat kilku, nie tylko się uboży,' 
ale i poniża w opinii publicznej. 
Jest,  to najgorszy środek ze wszy
s tk ich , jeżli byt niepodległy T u r -  
cyi jest potrzebny do utrzymania 
.równowagi, aby ciągłemi groźba
mi zimwzać ją do wycieńczania sił 
i gotowania swego upadku. Gdyż 
skoro musi używać obcej pomocy, 
traci na znaczeniu w Eropie. — 
Zvczycby należało, aby w Londy
nie lejnej -rozważano położenie T u r -  
cvi i dano jej czas do pokrzepie
nia sił swoich, a nie zmuszano jej 
u.tawirznemi pogróżkami do o p u 
szczenia drogi na którą wstąpiła , a 
ta droga poprowadzićby ją mogła 
do  uleczenia ran i krzewienia cy- 
wilizacvi, która tu świtać zaczyna. 
Jeźli ją gwałt zepchnie z tej drogi/  
zupełnie przeciwny skutek nastąpi, 
jakiego. Anglja sobie życzy. (GPS;)

Sławny skrzypek Paganini, miał 
takie w Wiedniu zdarzenie. Prze
jechawszy się dorożką, płacił za 
odbyte Uursa , lecz. woźnica który 
!>vł na jego koncercie i wiedział 
| e  nie jest ubogim , wzbraniał, się 
t i r z y i ą ć z a  szczupłej, jak twierdził, 
zapłaty Przyszło do sporu, w któ
rym dowcipny dorożkarz prz.ymo- 
wił Artyście: „O gdy bym ja tnospa- 
nie lak yeźd/ił na jednym kole,.jak 
lian smyczkiem na jednej struuie, 
to  bym bynajmniej się me targował.“ 
Rozbrojony Paganini zaliczył mu 
tyle ile żądał.

Sławny xiqże Konstanty Ostróg 
ski. który 33 wstępnych bitew wy
grał,  miał podług iN.esi ckiego nie-

z m ie rn *  <iostat Ic.i. H o o h o tły  jego
(w tych czasach w których plenur- 
dzę dosyć jeszcze rzadkye były j  
gdzie kilkaąet złotych poczy tywanp 
za ogromny posag) wynosdy ro 
cznie milion 200,000 zip. ówcze
snych czyli .przeszło to  miljonópr 
naszych. Marszałkowa! u  niegp 
zwykle jeden z wojewodów, które
mu 70 tysięcy ówczesnych złotych 
pensyi rocznej płacił ,• na jego dwo
rze bawiłę przeszło 2000 młodych 
panią t,  którzy go zawsze otaczali; 
liczba sług w trójnasób była tak 
wielka; prócz lego utrzymywał Q* 
strogski znaczne wojsko; którego 
używał ną bronę kraju.

P r z y b y l i  do K ra k o w a . W ięcław - 
ski Dominik , Morsztyn Jan Hr. — 
Rotkiewicz Józef, Trzebiński Józef, 
Ceciszewski Edward, Iłystrzanowski 
'Maxym.iL z Polski. Richard Anto
ni, Nazarezuck Stefan, Graetfling 
August z Prus. Kremkij H enryk , 
llanowicz Felix z Węgier. Michael 
Leonhard, Meidhardt P io tr ,  Dre- 
scher Karol Hoffmann Jan Gottfried 
zGahcyi, Niemojewski Adolf z W ie
dnia

O puścili K raków . Bandmann Eli
za , Riger Józef do Prus. Wężyk 

| Michał ob. Koszutski Hipolit, Ku- 
biczek Jakób , lłussocka Marya ob. 
Potkański Henryk ob. Chobrzyński 
Antoni , Frietz Michał do Polski. — 
Schmidt Wilhelm, Otto H c m y k ,  
Schultz Jan ,  Mikułowski Michał 
ob. Rossi Jan do Prus. Marynow- 
ski Henryk, Sehlosser Karol do 
Galicyi.
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